GAZETA LWOWSKA. 


W pi ątek 


WIADOMOŚCI KRAIOWE. 


— Ze Lwowa d. 30. Października, — 
Dnia wczorayszego zakohczyło Się nabożeń- 
liwo Jubileuszowe. Rano odprawili Processyie Ar- 
tybiskupi obrządku Grecko-katol. i Ormiiahskiego, 
Wieczorem zaś Arcybiskup obrządku łacińskiego 1 
Primas Królestwa Hrabia z Posławic Ankwicz na 
Szele swojego Duchowieństwa. Gubernator kra- 
owy, JO. Xiążę Lobkowicz, z Radcami Gobernial- 
ymi i znayduiącymi się tu Członkami Stanów » 
l obecny tey uroczystey processyi. Niezliczo- 
de mnóstwo ludu wszystkich stanów płci oboiey, 
zło z przykładnóm nabożeństwem za wielce sza- 
lownym Pasterzem z kościoła katedralnego łaciń- 
Miego do kościoła katedralnego Ormiianshiego , 
gdzie Arcybiskop Prymas przez Arcybiskupa Or- 
Kiiahshiego przyięty, odprowadzony został do Oł- 
tarza Jubileuszowego, poczėm udał się Prymas 
do kościoła Bożego Ciała, a nakoniec do Kościo- 
ła Grecko-katolichiego parafialnego Panny Maryi, 
ì tu Arcybiskup Metropolita obrządku Grecko-ka- 
tolichiego wyszedł do drzwi tegoż kościoła na 
Przeeiw Prymasa. Odśpiewane Te Deum i ka- 
zanie w kościele Katedralnym łacińskim zakończy- 
Y nabożeństwo pokuty, podczas którego tysiące 
głosów cisnęło się do Tronu naywyższego, błaga- 
lc o własne zbawienie i długie życie ukochane- 
Bo Monarchy i Qyca Świętego, Leona XIL, który 
Wtym rokn świętym, całemu światu bramę wiecz- 
ley łaski otworzył. 
_ — Z Wiednia, — 
N. Pan raczył Król. Portugalskiemu nad- 


Zwyczaynemu Posłowi i pełnomocnemu Ministro- 
Wi na Swoim Cesarskim Dworze, Baronowi Villa 


Seca, i nadzwyczaynemu Posłowi i pełnomocne-, 8 


mu Ministrowi Cesarza Brazylii na C. K Dworze, 
Wicehrabiema de Rozende, dać order Korony 
Żelazney pierwszey hlassy , tudzież Król. Porta- 
galshiemu Sekretarzowi Legacyi, Rawalerowi Ka- 
inoara, krzyż Kawalerski Swoiego orderu Leo- 
Polda, i Sekretarzowi Legacyi Poselstwa Bra- 
Zyliyskiego , Mawalerowi Almeida, order Korony 
żelązney trzeciey hlassy. ` 
a Mł. oo 

N. Pan dozwolił nayłaskawiey C. K. Selre- 

tarzowi Nadworhemu Józefowi Antoniemu Pilat, 


N” 128. 


10. Listopada 1826. 


dany mu przez Jego Swiętobliwość Papieża or 
der Chrystusa przyiąć i nosić. (G. Wied.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Portugaliia. 


Rejentka poruczyła ‘dowództwo tymczasowe 
w prowincyi wyższey Beiry Brygardyierowi Azo- 
redo, a Brygardyierowi Cary, naczelne Dowódz- 
two korpusu woyska w prowincyi Alemtejo. 

, Względem zbiegostwa załogi Almeidy wydała 
Rejentka następniący wyrok: Art: 4. Połk pierwszy 
liniiowey piechoty Numer 14. obięty będzie prze- 
pisami wyroku z d. 5. Sierpnia r. b., dotyczące- 
go się korpusu, który nayprzód powstał przeciw- 
ko panowaniu swoiego prawego Władcy. Art. 
2. Termin dni ośmiu dozwolony zbiegom rzeczo- 
nych pułków, aby się stawiły i korzystały z prze- 
baczenią, zastosowany iest do zbiegłych żołnie- 
rzy 1t. liniiowego pułku, dła których wsp omnio- 
ny termin poczynać się będzie od dnia, w któ- 
rym ninieyszy wyrok ogłoszony zostanie w Al- 
meidzie. Art. 5. Oficerowie bez różnicy stopni i 
broni, w służbie czynney, czyli na połowie pła- 
cy, Którzy od d. 21. Lipca Di r. przeszli za gra- 
picę, lub w przyszłości przeydą, powinni być 
stopni swoich pozbawieni i ogłoszeni za pozba- 
wionych czci. : 

Wyrok z d. 27. Września przeznacza dzień 
30. Pażdziernika na otworzenie posiedzeń Stanów, 
Cortes. 


Dzisieyszego poranku, wyraża RKaryier An- 
gielski z d. 25. Października, nadeszły wiado- 
mości z Lizbony, z których widać, że w Portu- 
galii zaszły nowe rozruchy. Pułk ieden w Al- 
arbii zbuntował się, lecz inne pułki i milicyia 
pozostały Konstytucyi wierne. Wysłano woysko 
przeciwko buntownikom, i wszystko spodziewać 
się każe, że bunt ten prędko będzie przytłu- 
miony. Zamiar powstania na północy Państwa 
nie udał się; sprawcy onegoż zbiegli. 

Wyimek z listów Lizbońskich z d. 12. Paż-- 
dziernika: ie wiele znaczyły zamieszki, które 
sprawił Margrabia de Chaves w prowincyi Tras 
os Montes. Zbiegł ón z całą rodziną i niektó- 3 
rymi swoimi stronnikami do Hiszpanii. Prowin- 
cyia spokoyka. ` 


a = 


Xiażę Abrantes z Gibraltara do Algarbii 
przybyły, któremu udało się pułk 14ty, ogłosze- 
niem Dom Miguela Królem Portugalii, uwieść , 
zamknięty iest ściśle przez pułk 4ty, część arty- 
leryi i milicyi, woyska wiernego Konstytueyt. Mi- 
nister sprawiedliwości złożony; dowiedziano się, 
Że działał w porozumieniu z Ministeryium Hisz- 
pahskiem. skadra Angielska stoi na Tagu. 

W przeszły Poniedziałek nadeszły ed tego 
Rządu i Sir William A'Courta depesze do Ma- 
drytn ; są one pomyślney treści. Hiszpaniia przy- 
stapiła do rozporządzeń przełożonych względem 
zbiegów tych obudwóch kraiów. 


Falmouth d. a1* Października, 


Statek pocztowy Sandwich przybył z Lizbo- 
` ny z depeszami, które donoszą o buncie 10,000 
woyska. Eskadra Angielska oszykowała się na 
Tagu w liniig, i woysko morskie na ląd wysa- 
dzono. rski 

Równie ten statek miał przywieść depesze, 
wzywaiące Rząd nayusilniey , aby posłał woysko 
na obronę Rejencyi do Portugalii. (G. Wied.) 


Francyia, 


Dnia 24. Października dał Król P. Kannin= 
gowi prywatne pożęgnawcze posłuchanie ; P. Kan- 
ning miał tey nocy odiechać do Anglii; dniem 
wprzódy był na pożegnaniu u Ministrow Frap- 
cuzkich i Członków Ciała dyplomatycznego. 

PP. d'Harcourt i Delavigne, których To- 
warzystwo Greckie przed miesiącem do Grecyi 
posłało, powrócili w dniu 14. Października do 
Toulonu na brygu Loiret; bryg ten opuścił Smyr- 
nę w d. 4. Września. (G. Wied) 

© Gwiazda z d. 23. Października ogłasza te- 

raz, że goniec odprawiony z Wiednia w dniu 
15. z. m. wieczorem, przywiózł do Paryża wia- 
domość o przyięciu w d. 6. Października w Aker- 
manie Rossyyskiego Ultimatum. 

Podług Gwiazdy, zdaie się, że wiadomość, 
iakoby P. Rossini za swcią operę »Oblężenie Ko- 
ryntne Oirzymał ozdobę Legii honorowey, iest 
zawcześna. PPewnieysza , iż P. Rossini mia- 
nowany został kompozytorem krolewskim i jene- 
ralnym Inspektorem śpićwu w król. Akademii mu- 
zyki i przy teatrze włoskim. (D. Au.) 


Zjednoczone Niderlandy. 


Królowa i Xiężna Maryianna przybyły do 
Hagi z Amsterdamu z Kiężną Hessenkasselska i 
XMiężną Karoliną, córka ostatniey. (Xiężna iest 
siostra Królowey Niderlandzkiey i Króla Pru- 
skiego.) 

(G. Wied.) 
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Szwecyia i Norwegia. i 
~ 5 


Ze Sztokolmu piszą pod d. 10. Fażdziern= 
ka: Powrócili totay Król, Królowa i rodzine 
Królewska. Od wielu łat nie sprawiała tyle 0D* 
wy nadchodząca zima, iak teraz, Rząd noży“? 
wszystkiego dla zapobieżenia skutkom nieszeżć* 
nego głodu. Po niepomyślnym raporcie z ostêt 
nich żniw, uchwalił Monarcha zniżyć clo 
wprowadzania obcego zboża. Stosownie do teg? 
owies nie ma podlegać opłacie, ięczmień za * 
płata 32 szyl. banko, a groch za takoważ po sd 
talerze, będzie wolńo wprowadzać. Nie będzie 
nawet różnicy w opłatach żeglugi, i ma być 7% 
iedno, czyli przywóz iest na okrętach Szwedzkich: 
lub zagranicznych. Rozporządzenie to pozosta! 
w swoiey mocy aż do 1. Czerwca p. r. Z Her 
noesand donoszą, iż, ponieważ większa część 
żyta na składach za rozkazem Królewskim W)" 
chodzi do Norrkoeping i Gotenburga, przeto 
Starosta Prowincyi osadził za rzecz potrzebną! 
upomnieć rolników publicznem uwiadowienielm» 
aby byli oszczędnymi ze zbożem, gdyż wysoŃ3 
cena wódki łatwo może dać powód do wielkiego 
zużycia onegoż na wypalanie, (D. Au.) 


Prussy, 


Dnia 20. Pażdziernika w Charlotenburgi 
w zamkowćy kaplicy, w obecności Króla i Rodzi- 
ny Królew. dopełniona została uroczyście Kon- 
firmacyia Jego Król. Mości Kięcia Albrechta, Sy- 
na Króla Jego Mości, (D. Au.) 


Rossyia. 
— Z Petersburga d. 21. Pazdziernika. — 


NN. Cesarstwo, Następca Tronu i W. Xią* 
żę Michał z Małżonka Swoia wrócili iuż z Mo- 
skwy do Petersburga d. 18.t.m. Z tego powo- 
du oświecono miasto z wielką wspaniałościa. 


Rzeczywisty tayny Radca Tatiszczew miano- 
wany został nadzwyczaynym Posłem i Pełnomoc* 
mikiem J. C. Mości przy Dworze Aussryiackim. 


Dokończenie depeszów Xięcia Mężyko” 
wa, w przeszłym Nrze. Gaz. u. przerwanych: 


Sułtanieh d, 9. Lipca 1826, 

Sprawuiący interessa Anglii, P. Wiliock, od- 
wiedził mię dzisieyszego wieczora i powiedział 
mi, że goSzach przywołał i wezwał, aby ze mną 
pomówił o środkach uniknienia woyny między 0% 
budwoma Państwami; Szzch dodał, dla tego go 
wybrał, ponieważ ufać nie może żadnemu z Mi- 
nistrów, rozmaite maiących widoki i interessa. P. 
Willoch oświadczył mi, iż się podiał tego posel- 


stwa, nie z urzędu, ale w skntku osobistego ży- 
Czenia, aby spory między Rossyią a Persyia były 
Ugodzone , i że przedewszystkiem chciałby mieć 
odemnie pozwolenie pomówienia ze mną o przed- 
miocie swoich odwiedzin. Odpowiedziałem ma, 
że przyymuię propozycyię iego z nieskonczonem 
Lkonientowaniem i zapewniłem go, iż polityką 
€sarza jest zbyt otwarta i prawa, ażebym uwa- 
Żać miał za obowiązek taić postępki moie przed 
jentem sprzymierzonego Mocarstwa, Że zatem 
Przyymnię iego dobre usługi, nie dopuszczaiąc 
Wszakże iego pośrednictwa. Oświadczywszy mi, 
Że podobnież sam nie inaczey bierze swoie zda- 
Nie, po długićy naradzie zaproponował mi wziąć 
Z sobą da Tiflis Kommissarza Perskiego, i wraz 
Z nim wyiednać u Jenerała Jermoława, ustąpie- 
hie z nadbrzeża ieziora Goktsza przez zimę na- 
stępuiąca, w htórymto ezasie porozumianoby się 
Względem punktów spornych o granicę. 

Chętnie przystałem na tę propozycyją , która 
iah P, Willockh mówił, poda Schachowi sposob- 
Dość do wstrzymania pochodu woyska , i która się 
zupeł„ie zgadzała z osnową noty moiy w dniu 
dzisieyszym AlJaiar-Chanowi podaney. 

Oficerowie i sierżanci Angielscy użyci do 
musztry woysk Perskich, otrzymali rozkaz od P. 
Willock , aby z woyskiem nie wychodził i w Tau- 
ris pozostali. P. Cormick, lekarz Angielski Na- 
Stẹpcy Tronu, nie chciał mu również towarzy- 
Szyċ; tak więc Abbas-Mirza nie miałby z Euro- 
Peyczyków nikogo w swoićm woysku, oprócz Wło- 
cha Bernardi, dawniey podoficera w artyleryi 
Francuzkićy, który w czasie stu dni postąpił na 
stopień Oficera, i może byłego sierżanta artyle- 
tyi Angielskićy, zostaiącego teraz na żołdzie Na- 
Stępcy Tronu, a zatóm niezależącego od Sprawu- 
lacego interessa „Anglii. 

P. Willoch zamyśla udać się za Dworem do 
Ardebil , lecz zarazem oświadczy Szachowi, że zmu- 
Szony będzie opuścić go, gdyby się daley za len 
punkt do granie naszych zbliżył. 

Z Sultanieh d. 11. Lipca 1826. 

Szach miał iuż przyiąć propozycyią P. Wil- 
locka, w poprzedniczym raporcie wziniankowaną, 
i wyznaczono iuż Kaiinakana, aby mi towarzyszył 
do Tiflis, gdy niespodziane zdarzenie wszystkie 
proiekta zgody wywróciło : Chan Talisza podniósł 
bunt i wyimordowawszy małą załogę Rossyyską w 
Arkewan, żądał od Persyi posiłków dla zagarnie- 
nia Lenkoranu. » 

Alaiar-Chan pośpieszył korzystać z tey oho- 
liczności, aby na umysł Szacha działać ; Monar- 
cha ten shłonił się do woyny i iutro wyieżdża do 
Ardebil, dokąd przybędzie d. 18. t. m. z całem 
woyskiem, obozniacem w Sultanieh. 
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Po tem postanowienia Mhazano mi powie- 
dzieć, że do odiazdu mego wszystko iest przy- 
gotowane. 

Z Tauris d. 20. Lipca 1826, 

Przybywszy do 'Tauris, dowiedziałem się, że 
goniec, któregom był wysłał d. 26. z. m. do Sul- 
tanieh, w Ahbar został przytrzymany.  Zastałem 
również przytrzymanych i pod dozorem w mie- 
szkaniach swoich, P. Iwanowa i dragomana Sza- 
cha-Nazarowa, zostaiącego przy naszey missyi, 
Przytrzymane również i zabrano papiery dwóch 
gońców , wysłanych do mnie do Tiflis. 


Te wszystkie niezgodziwości popełniono z 
rozkazu Abas-Mirzy. 

Reklamowałem o moie papiery i mam ie 
zwrócone. P. Iwanów i Szach Nazarów zostali 
uwolnieni; ale hotel missyi otoczony iest warta- 
imi; nikt nie może z niego wyyśc bez kilku uzbro- 
ionych żołnierzy. 

Z Tiflis d. 12. Września 1826. 

D. 5. Sierpnia przybyłem do Erywanu, gdzie 
z rozkazu Sardara zatrzymany byłem pod różne- 
mi pozorami aż do d. 9. Sierpnia. Następnie ha- 
zał mi edpowiedzieć, że nie mogę udać się do 
woyska Rossyyskiego , że mi da eskortę aż do 
granic Turcyi, a gdybym na to nie przystał, że 
nie może mi wskazać innćy drogi , iah tylko przez 
naszą prowincyię Tatarshą Kazach, którćy wier- 
ność w tey epoce była przyzynaymniey podeyrza- 
na. W tym samym czasie uprzedzono mię, że 
zwłoka doznawana była skutkiem rozporządzeń 
Sardara , który zamierzał zrabować moie bagaże 
i uprowadzić mię wraz z osobami, należącemi do 
moiego orszaku w dzień po przeyściu granic Per- 
syi; wymieniono mi zarazem osoby , które się pod- 
ięły wykonania tego bezprawia. 

W ciagu porozumiewania się względem mo- 
iego odiazdu Mirza Izrael, móy Mehmander , o- 
trzymał od Alaiar-Chana rozkaz, aby mnie zatrzy” 
mał w Erywanie aż do nowego rozkazu pod szcze- 
gólnym pozorem czekania na odpowiedź , którą 
dać miano na Notę moia z d. 9. Lipca. 

Poniosłem protestacyia przeciw tak oczywi- 
stemu pogwałcenin prawa Narodów nie tylko w 
liście do Abbas-Mirzy, ale także do głównego 
Ministra, a missyię Angielska uwiadomiłem o mo- 
iem położeniy. _ 

Od tey epoki każdy dzień przytrzymania o- 
znaczony był jaka nową niegodziwościa. Oznay- 
miono mi ze strony Alsiar-Chana, że, gdy żona 
Chana Taliszyńskiego po wybuchnienin buntu w 
zakład wziętą została, zatrzymany będę w Ery- 
wanie, dopóty, dopóki tamta nie odzyska wolno- 
ści, że wszelako zostawiaią mi wolność okupienia 
się rzeczami śrebrnemi i nierozdanemi podarun- 


kami, które przy mnie zostały, na rzecz główne- 
go Ministra. Starano się iakkolwiek bezskutecz- 
nie przekupić moich dragomanów. Sardar na- 
mawiał Mirza-[zimaela, moiego Mehmandara , aby 
odemnie żądał zapłaty za bawełnę, która przed 
woyna do Rossyi był posłał, lub aby zatrzymał 
w zakładzie kilka osób z moiego orszaku. 

Nie mogąc przekupić moich dragomanów , 
Sardar wyraźnie oświadczył zamysł zatrzymania ich 
siłą, pod dozorem , że obadwa rodein są z Kara- 
bay, prowincyi, którą uważał iak zawoiowang i 
iako część do Persyi należącą. =, 

Napisałbym cały tom; gdybym JW Panu zda- 
wać chciał sprawę ze wszystkich przykrości, ia- 
kim musiałem się opierać ; nadawał im nowę for- 
mę wynalażczy duch moich strażników, w nie- 
zmiennym zamiarze pozbawienia imię pieniędzy 
lub rzeczy, , 

Widząc, że czas upływa, a odpowiedzi na 
listy moie nie otrzymuię, dowiedziawszy SIĘ nad- 
to, że Poselstwo Angielskie z obozu Szachą na- 
przeciw P. Macdonalda wyiechało , przełożyłem 
moiemu Mehimandarowi, aby się oparł żadaniom 
Sardara Frywańskiego i aby ten oznaymił głów- 
nemu Ministrowi, któremu swóy stopien był wi- 
nien, że nieprzyiaciele iego (Alaiar-Chana) widzac 
odrazę Szacha do woyny, chwycg się pierwszćy 


sposobności, iaką im nastręczyć może bóy wąt-. 


pliwy, do zgubienia go, że wd myśleć powi- 
nien o pokoiu, a ten tym tylkó sposobem z ko- 
rzyścią dła Persyi może być zawarty, ieżliby mi 
iah nayprędzćy wyiechać dozwolili, ponieważ mam 
osobisty interes w skłonieniu do ugody naszego 
Gabinetu. p 
Środek ten był pomyślny ; iemy winienem 
uwolnienie po 25 duiach przytrzymania , w miey- 
scu ze wszystkich okolic Erywanu na$niezdrow- 
szem , które tak motno wpływało na wszystkie o% 
soby Poselstwa, nie wyymuiąc służących , lekarza 
i iego pomocniha, iż Porucznik Hrabia Tołstoy 
zmuszony był pełnić obowiązki lekarza i uczyć 
się krwi puszczania, aby chorym nieść pomoc. 
P. Macdonald, nowy Minister Angielski przy 
Dworze Teherańskin dowiedział się po przyby- 
ciu do obozu Szacha o wydaniu rozkazów, aby 
mię nie zatrzymywano, aie w obawie nowych po- 
gwałceh ze strony Persów, miał za obowiązek, 
żądać nowych firmanów i wysłać Majora Mon- 
teith, aby ich wykonania dopilnował; ale znay- 
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dowałem się iuż w Tiflis, gdy Oficer ten do % 
bozu Erywańskiego Sardara przybył. 


Nie będziemy się poniżali, są słowa Dzien- 
nika Petersburgskiego , rozbieraniem w stosunhac 
z prawem Narodów, niegodnego obchodzenia, ł4- 
kiego doznał Xiążę Menżykow pod murami Ery- 
wanu. Oręż Rossyyski pomści zniewagę , wyrzą” 
dzoną Rossyi w osobie ićy posłańca. Ale im bar 
dziey się zastanawiamy nad czynami, których ob- 
raz skreśliły dopiero co ogłoszone depesze, tym 
wniey poymuiemy nierozwagę pierwszego Mini- 
stra, słabość Szacha i zaślepienie syna, który mi+ 
kiedyś odziedziczyć iego koronę. Aby się utrzy” 
mać przy władzy, która mu się z rąk usuwa, Mi- 
nister wszczyna woynę, którey bezpośrednie skut- 
ki nacechuią go nmiemazanćm piętnem przenie* 
wierstwa i wstydu, i którey stanowczym wypad- 
kiem będzie koniecznie iego upadek. Szach nie 
okazuiąc inocney woli, dozwala się platać bez 
przyczyny w walkę tak niesprawiedliwa iak nie- 
równą. Nakoniec Abbas Mirza, aby utrzymać 
swego teścia, zrywa Traktat, który mu mi.t ze- 
pewnić krółowanie. Sam uwalnia Rossyia od iey 
zobowiazań, pozbawia się praw przez nia nzna- 


nych, i wraca z stopnia domniemywanego Na= 


stępcy Tronu Perskiego w poczet tłamu licznych 
pretendentów , którzy po śmierci teraźnieyszego 
Mónarchy spierać się będą o Tron Szachów. 
Niemniey dla tego ubolewa Rossyia rad tą na- 
paścią. Przyiaciółka pokoiu, nie bez smutku wi- 
dzi konieczność woyny, ale nie mogła żądać do- 
godnieyszych zdarzeń do głośnego okazania swo= 
ich zamysłów zawsze prawych i czystych, Kiążę 
Menżykow był godnym ich tłomaczem: w nay- 
trodnieyszych okolicznościach połączył szczęśliwie 
w swoićm postępowaniu zręczność i umiarkowa- 
nie. Dał nowy przykład poświęcenia i odwagi 
w niebezpieczeństwach. Postępowanie Sprawu- 
iącego interesa i Ministra Angielskiego wzbudza 
w Cesarzu nayżywsze ukontentowanie. Nie po- 
dobna iest zadać dokładniey kłamstwa wniosko- 
waniu o wzaiemnćin położenin Rossyi i Anglii 
w sprawach Persyi, iakieyby śpiesznie rozgłaszali 
niechętni, a uznawali nieświadomi ; niepodobna 
iest zaświadczyć pewniey węzłów łączących oba- 
dwa mocarstwa i trwania tey polityki spólney 
wielkin Dworom Europeyshim, htórey pierw- 
szym celem i naypięknieysza nagroda iest pokóy 
ogólny. (G. War.) 
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